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Or.0063-6-15/07
Protokół nr 15/07
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 17.12.2007r. 
w godz. 1300 – 1500. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Piotr Pawlicki

3) p. Leszek Pepliński

członkowie nieobecni:

1) p. Ludomiła Paczkowska

- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Małgorzata Zakaszewska 
- Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5

2) p. Barbara Strzałkowska 
- Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 9

3) p. Ludmiła Szultka 

- Dyrektor Żłobka Miejskiego

4) p. Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie materiału sesyjnego,
2) Sprawy bieżące,

3) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej nr 5 w Chojnicach, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2008 (z proponowaną autopoprawką).
· Radny Piotr Pawlicki – moje uwagi dotyczą sfery budżetowej, a mianowicie małe zaniepokojenie z powodu braku realizowania wniosku dotyczącego małych boisk na osiedlach, dla dzieci i młodzieży. Jest tam sprawa niezałatwiona, a mieszkańcy, głównie osiedla Hallera, pismem stosownym bardzo monitowali ten problem, żeby jednak takie coś zrobić, bo wszystkie inne miejsca dla dzieci młodszych są trudne ze względu na bezpieczeństwo. A więc tam przy oknach byłoby dla tych rodziców lepiej, gdyby coś było sportowego, niż w przypadku, gdyby gdzieś musiały chodzić. Tak więc ten temat jest niejasny jeszcze i druga sprawa to jest w związku z tymi podwyżkami dla rodziców, których dzieci chodzą do przedszkoli. Mianowicie jest to skok duży. Sądzę, że należało to etapami załatwiać i mniejszą skalą ucisku fiskalnego. Tym bardziej, że tam wiele innych już słyszymy podwyżek się kroi, w różnych sferach i to może rodzić pewne społeczne zaniepokojenie.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli chodzi o kwestię drugą, poruszaną przez Pana radnego, to przy omawianiu odpowiednich projektów uchwał podejmiemy oczywiście dyskusję. Myślę, że wypracujemy wspólne stanowisko, tutaj po wysłuchaniu też opinii Pana Burmistrza w tej kwestii. Natomiast, jeżeli chodzi o te boiska, to mam pytanie, czy radny Pawlicki chciałby tutaj pokusić się o sformułowanie wniosku ze strony Komisji Edukacji, który moglibyśmy przedstawić Wysokiej Radzie w piątek na posiedzeniu?
· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy swego czasu pojawił się najpierw na sesji, potem jakoś w komisjach krążył. Na ten temat wyrażał się wiceburmistrz Pietrzyk. Swego czasu pamiętam o jakichś środkach unijnych, które jakby mogłyby spłynąć. Coś nie wyszło i teraz temat jest jakby zawieszony i właściwie wystarczyłoby wrócić do tamtego tematu i wszystko, nie trzeba formułować jakby od nowa. Tu chodziło głównie o to, żeby kwestie szczególnie na osiedlu Hallera boiska dobrze przygotowanego można było zacząć, czy o innych miejscach gdzieś przez odpowiednie służby wykryte, jako możliwe do takich miejsc sportowych dla młodzieży i dzieci. I też wiem, że w planach pod park też tam ma się pojawić kilka spraw związanych ze sportem, ale to jest inwestycja odległa w latach pewnie i do tej pory to by było trochę za długo czekać. Sądzę, że chociażby to miejsce na osiedlu Hallera, to ono nie wymaga wielkich kosztów. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proponuję sformułować naszą opinię, nie wniosek, i przedstawić ją na Radzie piątkowej i w tej opinii byśmy powiedzieli, że warto wrócić do tego tematu, bo ten temat gdzieś tam „poległ” chyba w pracach komisji, a rzeczywiście ta opinia bardzo słuszna radnego. 
Komisja Edukacji wyraża opinię, iż warto wrócić do tematu budowy małych boisk osiedlowych w mieście. 
Projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w żłobku.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosilibyśmy Panią Barbarę Strzałkowską o odniesienie się do propozycji Urzędu dotyczącej podniesienia opłaty stałej w przedszkolu o 50 zł.
· p.Strzałkowska – moi rodzice w pierwszych takich oddźwiękach pytali, czy to za karę, że zostali w przedszkolu publicznym? Ponieważ przedszkola niepubliczne wzrosną bardzo niewiele, albo w ogóle nie wzrośnie opłata stała, więc czy to jest dla nich kara? Również rodzice dzieci niepełnosprawnych. prosiliśmy również na Komisji Budżetu, żeby był wpis, jeżeli już cokolwiek będziecie Państwo podnosić opłatę, żeby zostawić tym dzieciom niepełnosprawnym te 53 zł, albo nawet zejść do przysłowiowej złotówki, ponieważ najczęściej dzieci, które chodzą do nas do przedszkola, te dzieci niepełnosprawne, pochodzą z bardzo ubogich rodzin i podwyżka nawet tych 25 zł, bo one płaca połowę, jest dla nich horrendalną kwotą. Rodzice pokrywają często z własnych funduszy rehabilitację tych dzieci, sprzęt. Staramy się im pomóc, ale to nie zawsze jesteśmy też władni, żeby im pomóc. Dlatego bardzo proszę, żeby te dzieci niepełnosprawne były zauważone i żeby zejść nawet z tą opłatą do przysłowiowej złotówki. To nie są takie pieniądze. Mamy ich 24, to jest ok. 1 tys. zł miesięcznie, ale czy one nie są już też pokrzywdzone przez los? Mamy też taką prośbę, ponieważ moi rodzice twierdzą, że w wypowiedziach Pana Burmistrza padło oświadczenie, że w tym roku nie będzie podniesiona opłata stała w przedszkolu publicznym. Nie wiem, czy to jest prawda, ponieważ ja tego nie usłyszałam. Na żadnym spotkaniu też nie słyszałam. Ja uważam, ponieważ zawsze mówiłam, jeżeli mamy robić podwyżki, to róbmy je powoli. Kiedyś już rozmawialiśmy w 2003r., ponieważ tam było 15% podwyżki, myśmy mówiły, żeby było 10% i żeby to było kroczące, co roku 10%. Ponieważ ja sobie robiłam symulację i wyszło mi, że na przyszły rok byłoby 176 zł. Nie byłoby to takim obciążeniem dla rodziców, ponieważ by to wzrastało po 10% rocznie. Od razu 50 zł, rodzice sobie potrafią przeliczyć, jak ma dwoje dzieci to wyjdzie mu w ciągu roku, od stycznia do grudnia, w przedszkolu publicznym 750 zł więcej niż w niepublicznym. Proszę sobie skalkulować. Rodzic nie będzie patrzył, że mamy taką ofertę, że w tej chwili poprawiliśmy bazę, że robimy dużo rzeczy, że pozyskaliśmy w tej chwili pomocy dydaktycznych za 120 tys. zł, że mamy najlepsza pracownię logopedyczną, lepszą niż nawet ma Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna (nasza pani logopeda twierdzi), od września zaczynamy pracę grupy, która obecnie jest w trzylatkach, zaczynamy metodą Marii Montessori. Dostaliśmy w piątek wyposażenie za 40 tys. zł. Tak, że walczymy o to wszystko, ale rodziców nie będzie to interesowało. Większość rodziców jednak patrzy na finanse, więc jemu nie będzie robiło różnicy, czy on przyprowadzi dziecko do Przedszkola nr 9, czy do przedszkola niepublicznego obok, gdzie jest nawet 35 dzieci w grupie, ale jest 107 zł opłaty stałej, a nie 150 zł. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo przepraszam Pani dyrektor, że wejdę w słowo. Komisja Edukacji już gościła w Pani placówce. Podkreślam, że to wszystko, o czym Pani tutaj mówi rzeczywiście ma miejsce. Jeżeli chodzi o realizacje procesu dydaktycznego i opiekuńczego szczególnie, to rzeczywiście macie naprawdę czym się pochwalić. Ja bym prosił teraz o puentę, jeżeli chodzi o planowane podwyżki. Wspominała Pani o podwyżkach kroczących. Proszę powiedzieć, jak by Pani to konkretnie widziała?
· p.Strzałkowska – rozwiązałabym to kwestią 130 zł z odniesieniem do następnych lat wzrostem np. o 10%, albo o stopień inflacji, ponieważ będą w tej chwili duże podwyżki na wszystkie opłaty, więc jeżeli jeszcze rodzicom dołożymy 50% opłatę – jest to dużo. Dlatego myśmy nie podnosili stawki żywieniowej, że względu właśnie na to, że ma wzrosnąć opłata stała.
· p.Zieliński – proszę też powiedzieć ile wynosiła dopłata miasta we wrześniu, a ile w grudniu, żeby komisja była zorientowana.

· p.Strzałkowska – to znaczy w grudniu wyszło dużo więcej, ponieważ w tej chwili wymieniliśmy okna, ale w sumie to jest na tej zasadzie, że Pan dyrektor jeszcze powoli oddaje mi to co obciął mi w marcu, jak miała być prywatyzacja przedszkoli. Ponieważ obcięty został budżet od września do grudnia, na ten okres. Wszystkim przedszkolom obcięto budżet jakby, a w tej chwili po prostu wywalczyłam powiedzmy nie całość, nie te 44 tys. zł, które mi Pan dyrektor Ziarno obciął, wywalczyłam 33 tys. zł. No, ale mam już wymienione okna w całym długim korytarzu, skończyliśmy też szatnię, część okien w sali gimnastycznej i naprawdę jesteśmy dumni z tego co nam się udaje robić i też dlatego, że mamy dwóch panów woźnych, którzy robią większość remontów, tych małych, we własnym zakresie. Więc wydaj mi się, że też nie można tylko patrzeć na pieniądze. Wiemy, że wszystko poszło w górę. Ja wiem, że mam w tej chwili większe wydatki, że przez tyle lat nie było nic robione w przedszkolach. Myśmy cały czas robiły to na zasadzie sponsoringu, żebrania i w tej chwili po prostu no nie wszystko można „wyżebrać”. Ja i tak mam gro rzeczy, które z dobrej woli od rodziców otrzymałam. Ale no niestety okna, to wszystko i teraz ten duży dach. Wiem, że to też wejdzie w koszta, ale to po prostu musi być zrobione. Niektórych rzeczy nie przeskoczy się. Poza tym też mam wszystkie nauczycielki z wyższym wykształceniem. Jeszcze trzy zostały, które teraz zrobią dyplomowanych. U mnie 85% to jest w sumie paragraf płacowy. Rzeczowe są niewielkimi kosztami. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli puentując Pani dyrektor wnosiłaby o podwyżkę w wysokości 130 zł, to daje 23 zł więcej niż obecnie, a potem podwyżkę kroczącą co rok, mniej więcej po 10%, tak?
· p.Strzałkowska – tak i z obniżeniem tej opłaty dla dzieci niepełnosprawnych.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – oczywiście rodzice tych dzieci płaca 50% opłaty i tych dzieci jest 24. My jesteśmy tutaj po to, żeby wsłuchać się w Państwa głosy. My tu absolutnie nie będziemy niczego komentować i dyskutować. Ja bym teraz prosił podnieś kwestię żłobka.
· p.Szultka – podwyżka jest planowana w przedszkolu 50%, natomiast w żłobku 100% i tak jak oddźwięk rodziców jest bardzo duży negatywny. Pytają się w ogóle niedowierzająco, czy to prawda, że tak duża podwyżka, bo 100% może być opłaty stałej. Ja rozumiem, że do jednego dziecka z budżetu jest bardzo duża dotacja, ale to są małe dzieci i ta sytuacja jest zupełnie inna niż w przedszkolu, ponieważ opieki siłą rzeczy musi być więcej, żeby zapewnić bezpieczeństwo, właściwy rozwój i opiekę takiemu małemu dziecku, bo to są dzieci od 4 miesiąca życia do 3 lat. Więc to nie są dzieci, które można np. posadzić i dać klocki i one się chwilę zajmą same. To są dzieci z którymi non stop trzeba przebywać i się bawić. W związku z tym specyfika pracy jest taka, że ta dotacja jest siłą rzeczy zdecydowanie większa. Moje zdanie jest podobne, jak tu Pani dyrektor przedszkola, że gdyby ta podwyżka była robiona stopniowo to w tej chwili nie byłoby takiego dużego skoku. Ja nawet uznałabym w związku z tym, że jest takie duże dofinansowanie z miasta, żeby ta podwyżka była rzędu 40 zł, czy 43 zł, żeby to była do 150 zł opłaty stałej. W tej chwili mamy też 107 zł, na takim samym poziomie jak przedszkole i też jest 50% na drugie i kolejne dziecko. Ta zasada obowiązuje wspólnie żłobek i przedszkole na tej samej zasadzie. I to byłaby jeszcze kwota taka, którą no myślę, że rodzice by zaakceptowali. Natomiast 200 zł z budżetu rodziców na jedno dziecko, gdzie większość rodziców ma jeszcze dzieci, czy nawet w przedszkolach, czy nawet w szkołach, gdzie są też wydatki na książki, jest bardzo dużo, a grupa, która prowadzi dzieci do żłobka, no to jest taką średnią. 
· p.Zieliński – jeżeli średnią, to proszę mi powiedzieć jakie są dochody tej grupy. 

· p.Szultka – sprawa dochodów była poruszana.

· p.Zieliński – to jest bardzo niebezpieczne, to co Pani mówi w ten sposób komentując pozycję ekonomiczną, bo to jest odbiór tylko tych zainteresowanych, a proszę zwrócić uwagę, żeby pozyskać kogoś do opieki nad jednym dzieckiem trzeba zapłacić 500 – 600 zł. Tu jest tylko 200 zł. Koszt opieki jednego dziecka w skali miesiąca to jest 800 zł, z tego 700 zł miasto…
· p.Szultka – 600 zł.
· p.Zieliński – …i przy tym chcemy zostać, bo konsekwencje wszelkich podwyżek będą takie, że miasto nie będzie stać na to jak dopłacać 500 zł. No musimy być też troszkę racjonalni i uczciwi względem tych ludzi, którzy tych dzieci tam nie posyłają.

· p.Szultka – tutaj padło hasło o dochody. To już też było niedawno na komisji. Też to Pan Ziarno wyjaśniał na Komisji Budżetu, że ja nie mam możliwości sprawdzenia dochodów. Ja mogę jedynie na podstawie rozmów z rodzicami, na podstawie tego, gdzie rodzice pracują. Bo jeżeli ktoś pracuje np. w handlu, to obraz jest bardzo prosty i na tej podstawie jedynie to moje stwierdzenie padło. Natomiast rzeczywiście ja cały czas powtarzam, że dofinansowanie jest duże, ale to są małe dzieci i nie ma możliwości tego prowadzenia w inny sposób. Ja miałam duży kontakt, może nie ze żłobkami z województwa pomorskiego, ale bardziej z kujawsko-pomorskiego, gdzie to dofinansowanie z miasta jest jeszcze większe, opłata stała jest taka sama i nawet mniejsza niż u nas, więc to nie jest to, że żłobek w Chojnicach w jakiś odstaje, czy większe jest dofinansowanie, czy mniejsza opłata pobierana od rodziców. A my naprawdę, jeżeli chodzi o gospodarkę, którą prowadzimy w żłobku, jest ona bardzo oszczędna i własnym takim kosztem stopniowo są wykonywane remonty. Tak samo otrzymujemy sporo do rodziców, dzięki czemu możemy upiększyć to i przynajmniej wyremontować, żeby to po prostu spełniało swoje zadania, swoje funkcje.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy Pani propozycja była konsultowana może ze środowiskiem rodziców, czy z gronem pracowników?

· p.Szultka – tak.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – i wyście taką formułę kwotową wypracowali 150 zł. To jest Państwa propozycja. A pytanie jeszcze do Pani dyrektor Strzałkowskiej. Pani wspomniała o kwocie 130 zł, czy to też po jakichś konsultacjach, czy to jest Pani autorski pomysł?

· p.Strzałkowska – po rozmowach z rodzicami, z rada rodziców, z rada przedszkola i również z rada pedagogiczną.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani Burmistrzu mógłbym prosić o kilka słów ustosunkowania się do tych wypowiedzi.

· p.Zieliński – może najpierw w stosunku do przedszkola. Tu chciałbym zaznaczyć na początku, że kwota 107 zł obowiązywała od 1 stycznia 2001r., czyli 7 lat. I to być może był jakiś proces zaniechania w przeszłości i dzisiaj ponosimy te konsekwencje, że stanęliśmy w sytuacji takiej, że jeżeli dopłata na jedno dziecko we wrześniu 2007r., czyli 4 miesiące wstecz, wynosiła 424 zł, to w grudniu ona wynosi 449 zł i według wszelkich znaków na ziemi konsekwencje zwyżek energii, które niebawem będą dotyczyć nas wszystkich, jak i również płac spowodują, że jeżeli nie zrobimy tego ruchu, to miasto nie będzie stać na to, żeby temu sprostać. Bo dojdziemy do sytuacji takiej, że żeby utrzymać tą propozycje, którą Pani dyrektor przedstawiła, to nie 449 zł miesięcznie trzeba będzie dopłacić, tylko 550 zł, a przynajmniej 510 zł, 520 zł. No musimy szukać racjonalnego środka rozwiązań, żeby każdy z mieszkańców był uczciwie, w tym rachunku w uczciwy sposób brał udział i wydaje mi się, że ta podwyżka, jeśli chodzi o przedszkola, ona nie jest radykalna. Ona wynika może z tego, że 100 i 150, ale te 7 lat zaniechania są tego konsekwencją. My stajemy przed sytuacją bez wyjścia.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, mamy pytania. Mianowicie radni dowiedzieli się o tych kwotach podwyżek od Burmistrza i od dyrektora wydziału i tam była mowa – 50 zł na rok budżetowy 2008 i 100 zł w żłobku na rok budżetowy 2008. Natomiast nie mamy wiedzy na temat planowanych tutaj przez Urząd (myślę, że w porozumieniu z Burmistrzem) kolejnych podwyżek na następne lata budżetowe. Czy mógłby nas Pan wprowadzić tutaj w to zagadnienie?

· p.Zieliński – jeśli wprowadzimy te propozycje, które są w tej chwili w materiałach sesyjnych i je wprowadzimy w życie 1 stycznia, to ja będę optował za tym, żeby sukcesywnie co roku o te parę procent, jeśli chodzi o próg inflacyjny, inflację + 1%, żeby to nie było takie szokowe, ale systematycznie, żeby podwyższenia szły w tym kierunku, żeby nie kumulować tego, żeby nie doprowadzić do sytuacji takiej, jaką zastaliśmy dziś. Jeżeli w przyszłym roku, to jeśli inflacja będzie 3 – 4%, to podwyżka w granicach maksymalnie 5% i żeby to tak mniej więcej w tym kierunku zmierzało, aby nie doprowadzać do sytuacji ekstremalnej, czyli takich radykalnych rozwiązań. A zaniechania no niestety zmusiły nas do takich radykalnych rozwiązań.
· Radny Piotr Pawlicki – ja myślę, że tu warto donieść się trochę głębiej może w to wszystko, ponieważ twierdzę, że tutaj jakąś odpowiedzialność za ten stan rzeczy ponoszą ośrodki decyzyjne, a takimi ośrodkami decyzyjnymi są np. Burmistrz Miasta, czy choćby dyrektor Wydziału Oświaty. Ja bym się nawet wprost niestety zapytał, czy z poziomu Burmistrza nie był to efekt pewnych przedwyborczych obietnic poprzez które no wiadomo jakie się efekty odnosi. Więc te lata zawsze takie były no, że jakoś to będzie, a wybory to zawsze swoje robi. No drugie, dyrektor wydziału, czy tu czasami nie powinien, a bardziej ma wszystkie pieniądze, alarmować już wcześniej, że utrzymywanie takiego nie podwyższania w ogóle no nie doprowadzi do tego, że w tak czasie i w takim momencie staniemy. To jako żywo przypomina efekt podwyżek podatków. Też tam się nic nie działo i nagle łup. Czyli tu gdzieś widzę wszędzie zapanowała taka fajna sielanka i teraz nagle się mówi, że teraz to naprawdę jest termin kto komu ma… Zresztą nie chodzi tutaj może o szukanie winnych w takim dosłownym słowa tego znaczeniu. Tylko, że często tak się właśnie mówi, że nie patrzmy w przeszłość, bo w przyszłość i zasypujmy, zagruzujmy to i dalej. No to jest miło, ale ten rodzic na końcu i tak będzie patrzał na to wszystko i wyciągał ten pieniądz i pewnie się denerwował itd. Myślę, że ta sugestia o takim tutaj podwyższaniu jednak nie takim ostrym, ale jednak mniejszym stosunkowo, to tak powinno być. Bo to teraz jest takie troszkę, ja wiem – 7 lat było dobrze, a teraz nagle trzeba to odrobić. No ja mówię, gdzie były ośrodki decyzyjne w tamtym czasie?
· p.Strzałkowska – jeżeli chodzi o 2003r., to jestem pewna, że było mówione o podwyżce. Było to jakoś tak też przy wyborach i wtedy radni po prostu nie zgodzili się na podwyżkę. Bo myśmy optowały chociaż o 10% podwyżki i to nie przeszło. To było jakoś krótko po wyborach, koniec 2002r., gdzie był ustalany budżet i wiem, że na pewno było tak, że myśmy mówiły, że jeżeli już to do 10% i to po prostu upadło. Dla rodziców jest najbardziej to bulwersujące, że niektóre przedszkola niepubliczne zostaną na 107 zł, a my pójdziemy z opłatą w górę, jako publiczne, gdzie miało być to oczko w głowie Urzędu Miasta. To jest jakby nie tak, bo porównując nawet opłaty za przedszkola publiczne i niepubliczne, zawsze to publiczne jest wszędzie wkoło troszeczkę tańsze niż niepubliczne.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – mi się wydaje, że jeżeli tutaj podniesiemy, to tam te kwoty też się zwiększą. 
· p.Strzałkowska – to znaczy wiem, że dyrektorka z „Bajki” mówiła, że nie będzie prawdopodobnie podnosić opłaty. Pozostałe zresztą też mówią, że prawdopodobnie nie. Jeżeli już to najwyżej o 10%.

· Radny Piotr Pawlicki – może jest to droga do, tak domniemywać można, prywatyzowania i tego publicznego może? To jest ścieżka dojścia do tej sytuacji?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos, jeżeli chodzi o tę kwestię podwyżek? Czy zastanowimy się nad tym, czy może jakiś wniosek byśmy tutaj sformułowali, jako Komisja Edukacji? Czy byśmy przyjęli do wiadomości wypowiedzi tutaj Pań i wtedy oddamy wszystko w ręce rajców w piątek na posiedzeniu? Bardzo proszę, kto chciałby do tego się ustosunkować z Państwa radnych?
· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy ja sądzę, że tak właściwie to na pewno już wniosek jest sformułowany. Twierdzę, że już koalicja ma przygotowany. Natomiast na samej sesji jakby będą oczywiście zdania odrębne i pogłębione, natomiast efekt będzie na końcu w postaci głosowania. Czy dzisiaj ten nasz wniosek skromny tutaj przeszedłby jeszcze przez wszystkie komisje i znalazłby odbiorców dobrych? Tego nie wiem. By można było iść w kierunku jakby osłabienia tych podwyżek. Jak sesja ma być w piątek, a dzisiaj jest poniedziałek, to co my tu zrobimy? Kto ten głos usłyszy?
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja mam taką propozycję, żebyśmy przyjęli do wiadomości opinie Pań dyrektorek i ja na sesji po prostu przedstawię, to co Pani powiedziały, żeby była jasna sprawa, co środowiska o tym myślą i jak tę podwyżkę widzą. To z mojej strony tyle na ten temat. 
Członkowie Komisji poparli propozycję Przewodniczącego, aby przedstawił na XIV sesji Rady Miejskiej w dniu 21.12.2007r. stanowiska poruszane na posiedzeniu komisji w temacie podwyżek opłaty stałej w przedszkolu i żłobku. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2008 (z proponowaną autopoprawką),

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Kartuskiego,

· projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w żłobku,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez uczniów 
i pracowników szkół,

· projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia porozumienia dotyczącego zasad współpracy przy wspólnej realizacji zadania pn. „Budowa tras rowerowych i infrastruktury turystycznej w Powiecie Chojnickim w ramach programu „Kaszubska Marszruta”,

· projekt uchwały w sprawie zawarcia Porozumienia Komunalnego pomiędzy Gminą Miejską Chojnice, Gminą Czersk, Gminą Chojnice, Gminą Brusy, Gminą Konarzyny, Gminą Człuchów,

· projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2008r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu m.Chojnice w 2008 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia Nagrody Burmistrza Miasta za osiągnięcia 
z dziedzin sportu, twórczości artystycznej, upowszechniania kultury i ochrony dziedzictwa kulturowego,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty w opłacie z tytułu przekształcenia prawa wieczystego użytkowania nieruchomości w prawo własności osobom fizycznym,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicy Piłsudskiego w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Lichnowską, Przemysłową, Liściastą i Długą w Chojnicach.

/3 za – jednogłośnie/
Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w sprawach różnych chciałbym poruszyć sprawę, może nie wniosku, ale pisma, które zostało skierowane do naszej komisji z prośbą o pomoc uzyskania wsparcia rzeczowego przydziału polbruku, krawężników itp. na przeprowadzenie prac remontowych w otoczeniu budynku Szkoły Podstawowej nr 3 w 2008r. (pismo w załączeniu). Czyli nasza komisja jest niejako takim podmiotem towarzyszącym, bo to pismo kierowane jest w głównej mierze do dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska.
· p.Zieliński – rozmawiałem o tej kwestii z Panem dyrektorem Rekowskim. Jest on otwarty i z możliwością realizacji.
Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje prośbę Szkoły Podstawowej nr 3 o wsparcie rzeczowe w postaci przydziału polbruku, krawężników itp. na przeprowadzenie prac remontowych w otoczeniu budynku szkoły w 2008r.
/3 za – jednogłośnie/
· Radny Leszek Pepliński – ja bym chciał powrócić do sprawy, którą sygnalizowałem w Szkole Podstawowej nr 1 i tym razem ja bym chciał wyjść z wnioskiem, ponieważ obiecałem rodzicom z Angowic, że postawie to jako wniosek bez względu na finał tej sprawy. Dotyczy ona prośby mieszkańców o sfinansowanie dojazdu dzieci z Angowic do chojnickich szkół (pismo w załączeniu). Szanowni Państwo, otrzymał Pan Szupke odpowiedź, wtedy jeszcze tej odpowiedzi nie było. niestety je tego nie otrzymałem. To jest odpowiedź, z której wynika, że doga dziecka do szkoły nie może przekraczać… itd., dlatego nie ma podstaw prawnych do sfinansowania dojazdu dzieci z Angowic do chojnickich szkół (pismo w załączeniu). Ja jeszcze raz powtarzam, ja w tej chwili jako wniosek to stawiam, aby dzieci nie dzielić na te np. z Klawkowa i z Angowic, bo my tam zwracamy pieniądze. I jeszcze w kontekście tej sprawy, mianowicie bonu oświatowego, o którym się coraz częściej mówi, ale chciałem zwrócić uwagę również na bezpieczeństwo dzieci. Rodzice twierdzą, że i tak będą wybierać chojnickie szkoły w odległości 3 lub 4 km, a nie 10 km z przesiadką, bo to już jest dla dzieci i dla rodziców nie do przyjęcia. Chciałbym również zaznaczyć, że pół roku temu na trasie z Angowic do Chojnic doszło, na szczęście, do niegroźnego wypadku. Dziecko zostało uderzone lusterkiem samochodowym. Wielkiego nieszczęścia na szczęście nie było. nie będę rozwijał tego tematu, tylko stawiam tutaj wniosek. Jedna z mieszkanek Angowic zadeklarowała się, że będzie rozmawiała z Panem Wójtem na ten temat. Nie wiem, czy już do rozmów doszło, czy nie, ale dzieci z Angowic wybierają chojnickie szkoły. Mam tutaj zestawienie tych szkół, to jest Szkoła Podstawowa nr 1 – 9 dzieci, Szkoła Podstawowa nr 3 – 4 dzieci, Gimnazjum nr 1 – 6 dzieci i Gimnazjum nr 2 – 2 dzieci, co razem daje 21 dzieci. Z mojej strony to wszystko. Stawiam wniosek o sfinansowanie dojazdów.
· p.Zieliński – możliwości finansowe miasta znamy. No i po prostu radni podejmą decyzję w tej kwestii, a decyzja radnych będzie, że tak powiem, poleceniem wykonawczym. Możliwości finansowe są naprawdę okrojone. Miasto nie stać teraz, żeby finansować wszystkim dzieciom, które chodzą do szkół chojnickich dojazdów. To znaczy, tam gdzie prawo przewiduje i gdzie jest powyżej 4 km, to poza dyskusją i tak żeśmy też pozytywnie jedną kwestię przegłosowali jednogłośnie. Moc w Radzie.
· Radny Piotr Pawlicki – sądzę, że jest tu kłopot, bo jeżeli tam powiedzmy Klawkowo poszło do przodu, teraz tutaj mówi się w tym przypadku, no nie, no to mogą być takie właśnie małe anse. I teraz albo nikomu, albo wszystkim. To jest taka zasada. Czyli ja tutaj bym jednak, pomijając efekt końcowy tego, poparł tutaj wniosek Pana Peplińskiego. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli chodzi o mnie, Przewodniczącego komisji, my sobie zdawaliśmy sprawę, że czyniąc ten precedens z Klawkowem – Rada głosowała jednogłośnie, pragnę to jeszcze raz podkreślić, będzie później, może nie lawina, ale „uderz w stół, a nożyce się odezwą” na tej zasadzie, że pozostałe środowiska też tak zareagują. Ale uważam, że skoro już dla Klawkowa przychyliliśmy się, to jestem za tym, żeby taki wniosek z Komisji Edukacji wyszedł. Głosuję za nim. Natomiast już tak, jak Burmistrz wspomniał, do Wysokiej Rady będzie należało, czy przegłosujemy, czy oddalimy. Każdy będzie mógł wtedy zabrać głos. 
Komisja podjęła następujący wniosek:
Komisja Edukacji wnioskuje o sfinansowanie w okresie od 2 stycznia 2008r. do 20 czerwca 2008r. dojazdu dzieci z Angowic uczęszczających do szkół prowadzonych przez miasto Chojnice. 

/3 za – jednogłośnie/
· Radny Piotr Pawlicki – ja tu wnoszę, ale to jest raczej takie pytanie. Nie jestem przygotowany do końca, bo tutaj troszeczkę wyborcy mnie pytają, a gdzieś zasięgnąłem w powiecie trochę wieści. Mianowicie chodzi o ten łącznik pomiędzy ul. Angowicką a ul. Piłsudskiego. To jest tzw. ul. Zaborska. Jest tam taki deptaczek bardzo już wykoślawiony i w bardzo fatalnym stanie, ale się dowiaduję, że jakoby jakieś sprawy energetyczne tam są robione, a niby, że tam to jest ujęte jakoś jakby w planach tutaj miasta. Prawdopodobnie, ja naprawdę nie sprawdziłem i tak tylko tu rzucam. Być może do sesji ja się dopytam. No, bo jeżeli jest już coś na rzeczy i się czyni, to po co przed szereg wychodzić. Ja tylko tak mówię. Nie jestem przygotowany, ale rzucam ten problem, bo ponoć jest on realizowany powoli, natomiast mieszkańcy tam się dopytują o to, skoro tam już jakieś energetyczne czynności są podejmowane. Tak, że to zobaczę, czy na sesji jeszcze też nie rzucę, jak elementy ogólnego, po prostu w zapytaniach o tą ul. Zaborską. 
Ad.3.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w punkcie tym poprosimy o wypowiedź Panią dyrektor Zakaszewską.

· p.Zakaszewska – witam serdecznie Państwa. Bardzo się cieszę, że również mieliśmy możliwość spotkania się w mojej szkole, żebyście Państwo przysłuchali się, czy też pooglądali, jeśli będziecie sobie tego życzyli, jak wygląda nasza placówka. Nie chciałabym narzekać na brak pieniędzy, bo pieniędzy nigdy nie jest za dużo, zawsze są one potrzebne. Natomiast chciałabym powiedzieć, że my też bardzo świadomie oszczędzamy. I takim prostym zabiegiem w mojej szkole jest to, że ustalając liczbę dzieci w oddziale na początku roku przydzielam liczbę dzieci w ten sposób, żeby w niektórych klasach nie było podziału na grupy na językach na przykład i na wf-ie. Celowo pozostawiam trzy klasy takie, które się dzielą i trzy, które później podczas tych zajęć z języka i wf-u nie są dzielone. To czynie duże oszczędności, a ponadto jakiś komfort, co do budżetu, że zapewne mi starcza. Z tym, że jeśli rok mija, wiadomo procentowy wzrost budżetu i o tyle ile zaoszczędzę o tyle oczywiście stracę. Natomiast jestem zaniepokojona tym co się stało w administracji i obsłudze, ponieważ świadome niezatrudnieni dwóch sprzątaczek, które odeszły wcześniej dwie panie na emeryturę. Zaskutkowało to tym, że rzeczywiście moi pracownicy zarabiają najmniej. Pomimo, że teraz podwyżki będą, związki zawetowały i nie wiem dlaczego tak się stało, że trudno byłoby wytłumaczyć innym pracownikom z innych szkół, że w mojej szkole będzie podwyżka, a w innej nie, kiedy w ubiegłym roku dwie szkoły miały podwyżkę, a pozostałe jakoś nie były tym zmartwione. Jest sprawa otwarta, bo ja się temu bardzo sprzeciwiam. Fakt, że jesteśmy w momencie naliczania, ale równie dobrze mogłam zrobić nieuczciwie, podnieść moim pracownikom pensję. Ja dobrze wiem, że zaoszczędziłam 2 etaty. Ja tych pieniędzy fizycznie nie dostanę, bo sprawa jest jasna naliczania budżetu. Niemniej jednak jestem w imieniu moich pracowników tą sytuacją właśnie zbulwersowana, że tak się właśnie stało i dla mnie nie jest to wytłumaczeniem, że teraz inne osoby się będą martwiły, że podwyżki po prostu by nie dostały, bo moi pracownicy się w ubiegłym roku o to być może martwili. Przez cały rok po cichu o tym mówiono, że były w palcówkach podwyżki i dlaczego tylko w niektórych? Natomiast, jeśli chodzi o realizację zadań, oczywiście, jeśli chodzi o budżet, ja bym powiedziała tak generalnie, nie narzekając, że tych pieniędzy jest za mało, tylko fizycznie brakuje mi tych pieniędzy na bezpośrednie takie konserwacje, ponieważ to zwykle kończy się tym, że następuje duża potrzeba remontu. No ja mówię, chociaż tu przykładowe takie sprawy, jak smarowanie dachu. Zwykle nam nie starcza na tą konserwację pieniędzy i musimy po prostu później pójść już w większe remonty. Ja tutaj przez cały czas szefowania w tej szkole wychodzę z tego założenia, że jeżeli mam cokolwiek remontować w tej szkole, to robie raz a dobrze. W tej chwili najgorszą zmorą są oczywiście łazienki. Otrzymaliśmy w tym roku certyfikat, chyba jedyna szkoła w Chojnicach, która się ubiega, certyfikat szkoły promującej zdrowie. Mam trzy łazienki do zrobienia i to są te łazienki, z których korzystają dzieci w klasach 1 – 3 i proszę mi wierzyć, że te dzieci potrafią przetrzymać swoje potrzeby fizjologiczne przez cały dzień, bo po prostu się boją do tych łazienek pójść. Ja natomiast nie chciałabym ich remontować tylko w części, ponieważ tam są drzwi remontowane do środka i gdyby dziecko zemdlało, to nie dostalibyśmy się. Wyremontowałam co 2 lata właściwie te łazienki i to takim zbieraniem, ale myślę, że te pozostałe musza być zrobione. Dobrze byłoby też, gdyby taka była możliwość - jeśli oszczędzamy sobie w budżecie, tak się dzieje dokładnie chociażby z ogrzewaniem. Ja właściwie ok. 2 tygodni zwykle przeciągam, jest zimno dosyć w szkole. No w tym roku głównie tutaj starałam się zaoszczędzić na tą podłogę w sali gimnastycznej, żeby jej nie zamykać, bo potrzeba przecież jest duża. Natomiast też od razu pomyślałam, że nie ma sensu robienie tej podłogi jeśli ścian nie pomaluję. Więc w tej chwili z tych oszczędności z takim zaufaniem, z panem, który wiele prac remontowych robił w szkole, w jakiś sposób mi na tyle tą salę przygotuje, że będziemy mogli realizować zajęcia od 1 stycznia w tej sali. Też dużym takim zmartwieniem moim jest płot, ponieważ płot był zawsze niewłaściwie zrobiony i on się po prostu przewraca. Wiele osób z osiedla korzysta z naszego boiska sportowego i gdyby ci ludzie korzystali we właściwy sposób z niego, wchodząc na boisko przez furtkę, to pewnie ten płot by wytrzymał. Natomiast przeskakują przez niego, bo jest bliżej, pomimo, że zakaz jest, często wzywamy Straż Miejską, czy nawet policję, bo są to osoby dorosłe, często spożywają alkohol tutaj, ale wiem, że jest to nieuniknione. Też jest dużo zniszczeń, bo i podpalali nam drzwi plastikowe, bo wiadomo chowają się w takich zakamarkach, gdzie ich nie widać. Natomiast pozostałe środki budżetowe, jeżeli chodzi o takie zajęcia edukacyjne, typowo dydaktyczno-wychowawcze i opiekuńcze, to myślę, że osiągnięcia szkoły + oczywiście zaangażowanie jak zawsze rodziców i nauczycieli, takie dodatkowe, nie patrząc ile za to dostaną pieniędzy, czy nadgodzin, czy mają kółka płatne, czy też nie, powoduje, że jednak nasi uczniowie się rozwijają i to dosyć myślę z takim zaufaniem też społeczeństwa tutaj tego najbliższego, lokalnego, ponieważ często się mówi o tych osiągnięciach i mają rodzice głównie tego, że pomagają sami swoim własnym dzieciom. No to jest zupełnie normalne, bo wiedzą, że warto w edukację swego dziecka inwestować. Ale też nauczyciele nie czynią żadnych przeszkód. Niemniej teraz jestem zaniepokojona, nie wiem, być może to by było możliwe, brakiem takich zajęć sportowych dla dzieci w formie dawnych SKS-ów. To znaczy, powiem tak, nigdy w naszej szkole, choć dużo zarabiamy na sali gimnastycznej, ale do 19. to jest „święta godzina”, nie przyjmujemy żadnych grup celem zarobkowania. Ten czas jest przeznaczony tylko dla naszych dzieci, no ewentualnie dla jakichś dzieci tutaj z klubu. Właściwie często to jest godzina 18.30, bo to są małe dzieci i później jest nie możliwe, żeby po osiedlu chodziły. Natomiast pozostałe zadania myślę, że są realizowane bez względu na to, czy pieniądze większe są, czy nie. jesteśmy pracownikami, wszyscy sobie zdajemy sprawę, że nieraz i tłumaczymy nauczycielom we właściwy sposób, chociaż widzę w tej chwili zbuntowanie nieraz, bo tak się może już niektórzy przyzwyczaili, że nauczyciel może zawsze pracować więcej, bo ma mało godzin, jeśli chodzi o etat. Niemniej jednak te czasy, kiedy nauczyciele chcieli pracować, bo i tak pracują więcej godzin, niż powinni, prywatny czas poświęcając, to jednak też często mówią, że przydałoby się, żeby w tym sporcie coś się jednak zmieniło. Ja nie znam szczegółów, co jest powodem, że nie ma ciągle tego Szkolnego Związku Sportowego, ale myślę, że to jest duży mankament naszych szkół, tak wielkiego ośrodka, jakim są Chojnice i możliwości. Cieszę się bardzo, że możemy chociaż zajęcia żeglarskie dla Chojnic organizować, bo w sumie jesteśmy kolebką żeglarstwa, ale dobrze byłoby gdyby ktoś wspierał nas dyrektorów i nauczycieli w powołaniu Szkolnego Związku Sportowego, bo ja odbieram takie wrażenie – uczestniczyłam we wszystkich spotkaniach właściwie, jakie się odbywały i taki jest odbiór, bo ja nie wiem, czy to oczywiście polega na prawdzie, że nauczyciele mówią owszem my możemy robić to, ale nie za darmo. Więc te osoby, które by były zaangażowane, nie wiem jaki charakter byłby tej funkcji, nie ma takiej osoby, która chciałaby dzisiaj pracować za darmo. 

· p.Zieliński – ja bardzo się cieszę, że słyszałem po roku czasu, mimo, że uczestniczyłem w szeregu spotkań, propozycje odrestaurowania Szkolnych Klubów Sportowych. Bardzo się cieszę, że Pani ten problem poruszyła. Jestem ogromnie zainteresowany by z powrotem SKS-y zaczęły funkcjonować w szkołach. Natomiast dzisiaj po raz pierwszy to usłyszałem.

· p.Zakaszewska – no ja uważam, że my mamy tak dobrą bazę, być może częściej się o tym u nas mówi. 

· p.Zieliński – bardzo się cieszę, że pani podniosła ten problem, bo ja jestem ogromnie zainteresowany, by Szkolne Kluby Sportowe funkcjonowały w obszarach każdej szkoły, dając dzieciom możliwość rozwoju fizycznego w różnych dyscyplinach sportu.

· Radny Piotr Pawlicki – a kwestia odpłatności wtedy jak?

· p.Zieliński – to jest już kwestia następna, którą będziemy musieli rozwiązać. Ale przede wszystkim jest inicjatywa i to już jest samo w sobie cenne, bo to jest jakby poruszenie problemu i szukanie rozwiązania.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, ten problem był poruszony również na wspólnym posiedzeniu Komisji Kultury i Sportu i Komisji Edukacji w ubiegłym roku i wtedy wyszła wola również ze strony nauczycieli wychowania fizycznego, ale tam wyraźnie padła ta propozycja zwiększenia kwotowo wynagrodzenia takiego nauczyciela. Z tego co wiem, tam były dwie opcje brane pod uwagę, albo obniżenie pensum godzin. Ja nazwałem tą osobę koordynatorem sportu szkolnego, bo mi się wydaje, że to byłaby dobra nazwa i wtedy powiedzmy ktoś miałby etat, a to pensum byłoby zmniejszone o 6 godzin. Z tego co wiem, to nie było takiej woli. Albo coś takiego jak godziny ponadwymiarowe. Wiem, że Pan Mirosław Aleksandrowicz był chyba tym też bardzo zainteresowany. 

· p.Zakaszewska – ja nic na ten temat nie wiem. W tej chwili kolega jest na urlopie zdrowotnym.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bo wiem, że on ten temat też podejmował na tym spotkaniu. Czyli można by również ten temat jeszcze raz podjąć na zasadzie, albo obniżylibyśmy pensum godzin, dajmy na to o 1/3, tak to było też swego czasu w Starostwie w Sępólnie Krajeńskim, albo na zasadzie godzin ponadwymiarowych, bo jakaś gratyfikacja musi być dla takiej osoby, bo to nie może być praca społeczna. Ktoś mówił o tym, żeby to emeryt również hobbistycznie pociągnął, ale nie. Za pracę musi być płaca. Czyli ten temat też byśmy podjęli. Myślę, że nie wnioskiem, ale na razie jakąś opinię byśmy na ten temat mogli wyrazić. 

· p.Zakaszewska – ja jeszcze chciałabym powiedzieć, że być może tak będzie, jeśli to będzie zniżka godzin, nie wiem, czy nauczyciele będą tym zainteresowani, ponieważ nauczyciel, który ma zniżkę nie może mieć żadnej nadgodziny. Nie opłaca mu się po prostu, bo jeśli ma jakieś nadgodziny w szkole, to wtedy będzie stratny, bo przy zniżce nie może mieć żadnych nadgodzin zgodnie z kartą nauczyciela. Nie wiem, ja z tego co obserwuję w tej chwili, szkoda, żeby np. nauczyciele wykształceni szukali, bo nie kryję, że szukają różnych form zarobkowych, niekoniecznie w swoim kierunku, a mogliby pracować zgodnie ze swoimi kwalifikacjami, to co lubią i rozwijać jednocześnie dzieci. Zresztą na temat tutaj rozwoju fizycznego dzieci nie musimy chyba dużo mówić, bo wiemy ile jest wad postawy. Dzieci mają generalnie bardzo mało ruchu. Fakt, że mają basen, chociaż też nas martwi duża liczba dzieci zwolnionych z powodu różnych rodzajów chorób. To nas trochę martwi i bym chciała, żeby też Państwo zrozumieli niewykorzystywane w taki sposób bilety. To są klasy czwarte szkoły podstawowej, kiedy dzieci naprawdę sporo chorują i nie mamy żadnego wpływu na to, żeby rodzic wysyłał po chorobie dziecko na basen. Ja tylko tutaj usprawiedliwiam tą sytuację niewykorzystanych biletów, bo to jest trudne. Natomiast wskazane jest rozwój na basenie, jak najbardziej. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli najkorzystniejsza jest taka forma, że dziecko jest „biletowane” i danego dnia wchodzi tyle dzieci na tyle biletów, tak?

· p.Zieliński – rozwiązanie, które stosujemy do tej pory nie jest złym rozwiązaniem.

· p.Zakaszewska – nie jest złym, a ja tylko zgłaszam w tej sprawie, żeby było zrozumienie, że po prostu tak się dzieje. Nie możemy zmusić rodzica. Natomiast „nie”, żeby nie korzystać z basenu. Jak najbardziej. To jest jedyna terapia dla dzieci, żeby pozbyć się tych wad postaw, które są prawie u każdego dziecka w tej chwili. Chciałam jeszcze wspomnieć, że w tym roku szkolnym będziemy obchodzili 50-lecie naszej szkoły. cieszymy się. Myślę, że otrzymamy jakieś wsparcie i najlepiej, gdyby to było właśnie takie wsparcie, żeby nie wstydzić się, kiedy goście będą chodzili po korytarzach. Nasze korytarze nie są w stanie jakimś fatalnym, bo było generalne malowanie 4 lata temu. Natomiast te 3 łazienki, które pozostały do zrobienia. Te łazienki, które mamy wyremontowane są w nienagannym stanie. Dzieci bardzo szanują to co rzeczywiście widzą, że jest estetyczne. Natomiast tamte nie spełniają w żadnym wypadku wymogów BHP, bo chociażby z powodu otwierania się drzwi do wewnątrz tych łazienek. To są małe łazienki. My je przerabiamy na dwie kabiny, żeby były zgodne z normami. W tej chwili zakładamy też przy zlewach oszczędności poprzez krany z woda na pewien czas. Kran trochę więcej kosztuje, ale mimo wszystko tak samo mamy z prysznicami i to się zwraca później przy używaniu wody.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – reasumując, jakie ma Pani oczekiwania, jeżeli chodzi o Komisje Edukacji? W czym ewentualnie moglibyśmy dopomóc? 

· p.Zakaszewska – jeśli mogę kierować prośby to głównie bym chciała w jakiś sposób uzyskać wsparcie, żeby dokończyć remont tych łazienek, jeżeli to jest możliwe, bo ja to robię sukcesywnie – dwie i dwa lata przerwy, ale zrobione są od A do Z. to jest wymiana również całej instalacji wewnętrznej, bo to są z 1956r. sanitariaty i tutaj wymienia się wszystko. Zresztą w tej chwili już mamy trochę problem rozwiązany, ale strasznie się zapychają te stare rury, bo są zardzewiałe i trochę nas wiele kosztowało przepompowywanie tych sanitariatów, bo był problem z zapychaniem. No i jednocześnie za każdym razem zalewanie szkoły.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jaki byłby koszt, czy Pani szacowała te wydatki?

· p.Zakaszewska – ja powiem tak: wtedy kiedy otrzymywałam w budżecie na remont, pozyskiwałam osoby do przeprowadzenia tego remontu, wydaje mi się, że ten koszt był mniejszy, niż wtedy, kiedy wydział sprawy w swoje ręce i ogłaszał przetarg. Wydaje mi się, że z tych specyfikacji, ja się na tym nie znam, bo nie jestem budowlańcem, niemniej jednak mam takie wrażenie, że zawsze udaje mi się, oprócz tego, że przeprowadzimy jakiś remont, prosi się firmę remontującą o dodatkowe wsparcie w szkole i zwykle to się kończy tym, że coś jeszcze nam taka firma pomoże i wymaluje, wyremontuje. Z tym, że generalnie jestem przeciwniczką remontowania „na oko”, czyli wymalowania bez przeprowadzania takiej wizji przez specjalistę, ponieważ już raz malowaliśmy ściany, a później wszystko się odkleja i to jest wyrzucony pieniądz. Więc remont, jeśli wymaga takiego kapitalnego, to musi być zrobione raz a porządnie i to owocuje. Natomiast, jeżeli chodzi o te działania edukacyjne, to bym chciała bardzo, żeby z tym sportem się coś takiego podziało. W tym roku znowu nas nie było w kalendarzu imprez wojewódzkich. Jako szkoła mieliśmy duże osiągnięcia, więc byliśmy na piątym, czy siódmym miejscu w tym wykazie na tyle szkół w województwie, ale ciągle nie ma żadnej szkoły, która by organizowała jakieś imprezy, bo po prostu nie ma u nas Szkolnego Związku Sportowego, któryby te potrzeby zgłaszał do województwa.

· p.Zieliński – czy nie jest to tak, że przyczyna też tkwi w małej aktywności kadry pedagogicznej?

· p.Zakaszewska – ja myślę, że tylko z powodu finansów. 

· p.Zieliński – myślę, że finanse to jakby nie do końca Pani dyrektor. Może zbyt mało jest takich postaw kreatywnych i raczej takich zachowawczych. Sądzę, że to też jest jeden z elementów, że tak się dzieje. Jeżeli znajdzie się pasjonat, to z reguły kończy się tak, że to funkcjonuje.

· p.Zakaszewska – to znaczy ja nie mogę powiedzieć, bo nie ma SKS-ów, a od wielu lat uczniowie zdobywają wysokie miejsca i zajęcia sportowe mają. Bo ja teraz poruszam kwestię, która właściwie nie dotyczy mnie bezpośrednio, jako dyrektora placówki, bo ja mówię o Szkolnym Związku Sportowym. Natomiast jedynie, to co zauważyłam, to widzę, że nauczyciele nie chcą pracować za darmo właśnie w tej strukturze.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ten temat jest znany dlatego myślę, że warto byłoby się pochylić jednak nad dwoma wnioskami dzisiaj, bo tak sobie to bardzo do serca biorę, co mówi Pani dyrektor. Właśnie reaktywowanie Szkolnego Związku Sportowego, ale w następnym planie trzeba by znaleźć środki na wynagrodzenie tego koordynatora sportu szkolnego. Trzeba się będzie zastanowić w jakim wymiarze godzin to by miało być kwotowo. Czy to miałoby być np. 6 godzin, bo wiem, że w niektórych samorządach jest taki właśnie wymiar przeliczeniowy 6. godzin dydaktycznych w skali miesiąca. Ja nie twierdzę, że to miałoby być 6. Na to trzeba by znaleźć środki i to środki w płacach prawdopodobnie. A drugi wniosek, mianowicie zabezpieczyć środki na dokończenie remontu łazienek wraz z instalacją wewnętrzną. 

· p.Zakaszewska – to znaczy ja bym jeszcze o jednym problemie chciała powiedzieć. My mamy świetlicę właściwie przez wszystkie lata, czyli ok. 20 lat, właściwie to jest taka tymczasowa. Ona jest zagospodarowana z części stołówki i chodzi o to, że my byśmy chcieli tą świetlicę przenieść do mieszkania, które tutaj było kiedyś mieszkaniem służbowym, ale w grę wchodzi wybicie ściany. Ja już prowadziłam rozmowy z budowlańcami. To nie jest jakiś wielki koszt, niemniej jednak trzeba przystosować, bo tam jest łazienka, którą należałoby zlikwidować, więc to też takim by było priorytetem. Ale myślę, że to nie jest jakiś… Gdybym miała wybrać, to ja bym najpierw wybrała te łazienki.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja bym spróbował to dopisać do tego wniosku, jednak jest 50-lecie szkoły. myślę, że tutaj się nie da nic więcej zrobić w przyszłym roku według mnie. Ja bym spróbował dopisać tą świetlicę. Czy mogłaby Pani nam przybliżyć ewentualnie o co chodzi w tych pracach adaptacyjnych konkretnie?

· p.Zakaszewska – chodzi tylko o to, żeby ścianę, która stoi pomiędzy tym mieszkaniem, a głównym budynkiem szkoły wyburzyć. No tam jest instalacja np. gazowa, której już nie ma, ją trzeba jeszcze ukryć i w środku jest ściana. Chyba ona jest nawet taką skromną tylko „do pchnięcia”, ponieważ były dwa pomieszczenia, a są w tej chwili trzy, bo tam była kuchnia i dwa pokoje. W świetlicy jest dwoje wychowawców, a realizują razem te zadania w jednym pomieszczeniu i to jest trudne. Tak można dzieci podzielić wiekowo i zadaniowo. No nie ma takiej możliwości w tej chwili. Tak, że tu nie chciałabym żadnej kwoty podawać, bo naprawdę mi jest trudno powiedzieć. I tam przy okazji należałoby zamurować drzwi, które wychodzą na ul. Kościerską, a są zupełnie niepotrzebne, tylko strata energii. Ale to jest już drobnostka. 

Komisja podjęła następujące wnioski:

Podjąć starania w celu reaktywowania Szkolnego Związku Sportowego i znalezienia środków w przyszłorocznym budżecie na wynagrodzenie koordynatora sportu szkolnego. 

/3 za – jednogłośnie/

Zabezpieczyć w budżecie środki na dokończenie remontu łazienek wraz z instalacją wewnętrzną oraz dokonanie adaptacji dawnego mieszkania służbowego celem powiększenia świetlicy w Szkole Podstawowej nr 5.

/3 za – jednogłośnie/

· p.Zieliński – jeszcze jest jedna kwestia. Mianowicie ja sygnalizowałem wprowadzenie zajęć „trening zastępowania agresji” i czy Pani dyrektor mogłaby się w tej kwestii odnieść?

· p.Zakaszewska – kończy się rok budżetowy, my już pieniędzy, jeżeli chodzi o sprawy szkoleniowe, nie posiadamy. Natomiast z nowym rokiem budżetowym, jest to problem ważny, myślę, że bardzo nam pomoże rozwiązać wiele takich sytuacji wychowawczych trudnych, bardzo trudnych i coraz trudniejszych szczerze mówiąc i oczywiście zamierzam w ten program wejść. 

· p.Zieliński – ja może Panów radnych zapoznam w trzech słowach o co tu chodzi. Dwa tygodnie temu zorganizowałem spotkanie osób, które prowadzą „trening zastępowanie agresji”, tak to się nazywa i okazuje się, że daje to efektywne rezultaty, tą metodą pracy, którą pracują wychowawcy w schronisku dla nieletnich, w zakładach poprawczych. Czyli z młodzieżą bardzo trudną i pomyślałem sobie, czy nie byłoby zasadne by również w naszych szkołach wprowadzić takie zajęcia. Ponieważ w mieście są osoby, które takie kwalifikacje mają i również mają uprawnienia do tego, żeby uczyć innych pomyślałem sobie, że zasadnym będzie przynajmniej spotkać się z dyrektorami i przedstawić im ten problem i wywołać jakieś zainteresowanie. Dziękuję bardzo Pani dyrektor, że Pani się w ten sposób pozytywnie do tego odniosła. Jest to praca z młodzieżą najtrudniejszą. Oczywiście selekcja się dokona na podstawie informacji dyrektora placówki i szkoły, i sądzę, że będzie to jakaś nowa metoda pracy z problemami trudnymi, których nie jesteśmy w stanie rozwiązywać, albo są nierozwiązywalne, przystosowania tych metod wychowawczych, które są w tej chwili w możliwościach nauczycieli. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo cenna inicjatywa. Ja tu dodam, że finalizujemy ten program profilaktyczno-prewencyjny „Stop narkotykom w szkole”. ja myślę, że po dokończeniu tej akcji można by wtedy wdrożyć ten kolejny program lub realizować go równolegle. 

· p.Zakaszewska – ja chciałam serdecznie podziękować wszystkim, nie tylko pracownikom urzędu, Panu Burmistrzowi, Panu Wiceburmistrzowi, radnym za zainteresowanie szkołami, bo właściwie we wszystkich problemach, kiedy poszukujemy rady, to znajdujemy zrozumienie. Znajdują się też pieniądze. Zdaję sobie sprawę, jeśli przeliczę kilka ostatnich lat, jak ogromnie dużo pieniędzy poszło chociażby tylko w moją szkołę. Doceniamy to i to, że narzekamy, że jeszcze chcemy więcej nie znaczy, że nie dostaliśmy, bo dostajemy bardzo dużo. Jeśli tylko jest taka potrzeba, podczas kontroli wychodzą różne też niedociągnięcia, po zwróceniu się do dyrektora Wydziału Edukacji zawsze radę się na to znajduje. Tak, że dziękuję bardzo. 

Po dyskusji członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora szkoły na temat bazy szkolnej.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.
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